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i - r o c e s  n a r o d o w c ó w  w  Ł o m ż y

Żydzi napadali na Polaków
łOMLa, Ib. z. (Tel. od specjalne­

go wysłannika).
Przed "de,, Okręgowym w Lom- 

ty trw# proces 20 , ,  narojowców, o- 
ikarzonycł o zajścia antyżydowskie 

WjsoMem rekiem
n e iV n  ° n->Ch odP°*h.da z wol 

•J 8t0py* !>'c.i j  zaś przebywa «d 5 
m.rtiecy y  «  .ezieniu. Wa wyglądzie 
przebywających w więzień1* naro. 
dor.n»w bardzo widocznie odbiło się 
tyci. w.ęzienne

Starosta Ś w ią tk iew icz  
n e s ta w ił się

świadków cs.carzenia nie tu - 
f n  bię na rozprawę starosta Świąt- 
aiewici.

> czasie spr; wazania personałii, 
saT zemdlała ositariona Zofia 

Leoniak, Zawezwany lekarz stwier

Zeznaję świadkowie oskarżenia
dzik że jest ona chora na gryKł i 
~na chroniczną wadę sgręa. Następu­
ją zeznania oskarżonych.
" Na -apytaide adw. Jez.orbkiego. 
osk. Wyszyński wyjaśnia, ie  otrzy­
mał od prezesa powiatowego mee 
,urez„ list z instrukcją, aby w -kej* 
bojkotowej -ważaf na możliwość pro 
wok&cji i nie dać » :ę sprowokowć do 
awantur.

Oskarżeni: Dąbrowski, Tymiński I 
Ztotkowski nie przyznają się ćo wi­
ny. Oskarżony A lektander Siennicki 
nie przyzi,aje się do winy, stwier­
dzając, ie  wyjechał s Wysokiego 
Makowieckiego prztd zejściami.

Żydzi napaaall na 
P o la kó w

OsK. Łuniewski zeznaje, że pc zaj-

ściach, gdy przechodził przez ryntL roso o „awanturacł “ , terrorze'1, 
-( , u naczepiony przez dwóch ły  „chuliganerii" *tp., ni pooają ,ea- 
Jów, i  których jeden uderzył go de- nak żadnych kenkretn; eh ...któw. 
sLą Oskarżony zaatonił się od ude- gw. nf oczek Cypek raz twierdzi, te 
rżenia i z ostu I w tym momencie a - , .cieni od grup/ ludzi na rynka a 
reszto~7iny. | drugi raz, tfc w „góie nie podcho-

OsK Franciszek Danilewski został jak^Bof * f  * a lk
iL —con] kamienń prze. grupę .  »  S
* * »  7 s t ?  s; t  £ * S m *ml wtedy przytomność i odz^Kai J, « « •  «  „ \ J ’ dnŻT bał.
dopiero na posterunku policji. C 
dtoinl z osk-. żony eh zeznaje Henryk 
NiewińsKi, który tak jak i wszyscy 
nie przyznaje J  , do winy.

Nie w id z ia ł bo b y ł hałas
Po zaprzysiężeniu świadków oskar­

żenia, przystąpiono li-jpierw do prze 
srachi„ ania ś..1adkóv żydów. Wszy- 
,ey oni opowiadają przed oądeia sze-

Fałszerze podjęli 100.000 złotych
za podrobionymi przekazami

Na czele bandy —dwaj żydzi
Pized Sądem Okręgowym . rozpo­

rą ! się sensacyjny proces bandy 
łlierzystow, którzy za iałs./wymi 
irztkazami pieniężnymi podjęli oko 

to 100 tysięcy złotych. W kwietniu 
ub. roku Urząd Śledczy otrzymał 
Cltrwcze pouine informacje o  dzia 
alności bandy. Woźny pocztowy, 
Cyprian Kalinowski, podrzucił fran­
cuski przekaz pocztowy do przygo­
towanych innych przekazów pienięż­
nych. Przekaz ten był auresowany 
na nazwisko niejakiego Rozena, zam. 
w Warszawie. Listonosz uaał się do 
mieszkania Rozena, a jednocześnie 
Urząa śledczy wysiał tam swoich 
wywiadowców, któizy bezpośredn.o 
po doręczeniu przesyłki, wkroczyli

do mieszkania. Rożen oświadczył, że 
o niczym nie wie, przekaz bowiem 
imał odebrać na prośbę swego loka­
tora, Jana Wolskiego, który chwilo­
wo był nieobecny. Rewizja w poko­
ju sublokatora ujawniła zapas łaiszy- 
wych mankietów pocztowycn i prze­
kazów Gdy Wolski w,6cił do miesz­
kania, aresztowano go, a wt“dy po­
kazało się, le  w rzeczywistości jest 
to Henryk Kaczmarski, teść woźne­
go Cypiiaria Kalinowskiego. !

W toku śledztwa aiezżtuwano po­
zostałych członków bandy; Mendla 
judewicza, Joska Hachmana, Feliksa 
Laskowskiego i Augustyna Mauera. 
Roia Judewicza i Hachmana polegata 
na tym, ie przy pomocy wykradzio­
nego z poczty przekazu pieniężnego 
sfabtykowah falsyfikaty, za którymi 
bezrobotny Laskowski i Mauer po­
dejmowali pieniądze, Część uzyska­
nych w ten sposób sum odebrano 
fałszerzom, gdyz Kalinowski i Karcz 
marski umieszczali je na rachunkach 
bankowych.

Oskarżeni nie przyznają się do wi­
ny. Kalinowski twierdzi, że pad) o- 
fiarą judewicza I Hachmana, którzy 
namówili go do udżiaiu w aferze.

Proces potrwa dwa dni

widział, „be Jyl dni/ hałas" 
(Dalszy ciąg na str. 3-ej).

R o zw ó j „ A R C “  na prowincji
Odcinały w Ładzi i Poznaniu

„ ARC“  mimo krótkiego czasu cji. Spełniając ten słuszny postu* 
awego istnienia stało s.ę p.smeir ,at otworzyliśmy ostatnio kilka- 
szerokich warstw zarówno w Wai Jziesiąt oddziałów, rozsianycn po 
szawie jak i nr prowincji. Co [ całej Polsce. Ostatnio powstały 
dziennie napływają do naszej re- m- in. oddziały „ABC* w Pozna* 
dakcji setki listów od przyjaciół niu i w Łodzi, 
i czytelników naszego pisma, któ 1 Odazial Poznański „ABC** mie­
rzy nadsyłają nam syczenia dal* ie i się przy ul. 27*go Grudnia 2, 
szego pomyślnego rozwoju i wy-1 orzj jmuje prenumeraty i og*osze- 
razy sympatii dla naszego pisma nia, oraz załatwia wszelkie spra* 
i idei, którą reprezentuje. Wielu wy związane z naszym pismem. 
Czytelników wykazuje przy tym | Oudział Łoazki „A B C " mieści 
tę najlepszym sposobem zbliżenia się przy ul. Piotrkowskiej 103 i 
czytelnika do pisma jest otw.era- posiada anaiOgicsny zakres czyn­
nie oddziaiów „-ABC" ua prowin- noś ci.

J a g o d a - o f n ó g ?
Z ponurych tajtm nic Łubianki

Pcgłoskl o śmierci Putny
i RYGA 18.2. N ie mniejszą sen­

sację, aniżeli ostatni* procesy 
trockistów budzi w Moskwie fakt 
uwięzienia do niedawna jeszcze 
wszechmocnego szefa GPU i Jed­
nego z najkrwawszych katów so-

Przesunięcia
w  m in. Skarbu

„P A T "  donosi:
Długoletni dyrektor departa 

mentu pien ętnego w min. Skarbu; 
p. Włodzimierz Baczyński powra 
ca do Banku Gospodarstwa Krajo 
wego w charakterze dyrektora.

Jednocześnie zastępca dyrekto­
ra departamentu obrotu pienięż­
nego p. Analoi M.nkowskr prze­
chodni na stanowisko dyrektora 
Polskiego Instytutu Rozrachunko­
wego. Dyrektorem departamentu 
obrotu p.enięzn€:go mianowane p.
Wiesława maniewskiego do- w  , d z i,vneg 0> H o ry zónt za . 
tycnczasowego naczelnika w/dzia chm Qrza - ^
łu kredytu zagranicznearo w nami 
stersiwie skarbu.

w m  n f e d ^ f e t ^

m o w a p łk . Koca
Wczoraj ustalono termin ogło­

szenia nowego obozu na niedzielę 
21 b. m. W  ani u tym pan pw. Koc 
wygłosi przemówienie przed mi­
krofonem radia, poczem różne or­
ganizacje mają zgłaszać akcesy 
do nowej organizacji.

„Tw ardy rozkaz"
Onegdaj&zy reterat płk. Mle- 

dzińskiego na tenm  tez progra­
mowych zakończony oył słowami 
„a  kto z nami nia pójdzie, tego 
zmusimy twardym ruzkazem". -

twierdzą, ze zachorował wsautek 
ciężidego przeziębienia podcza* 
„przygotowywania do skruchy" w 
lochach więzienia na Łubiance, 
i md, że wskutek odporności psy 
ch!cznej i fizycznej Jagody na 
stosowane wobec niego metody 
zostai otruty.

Za tą ewentualnością przema­
wia fakt, że Ja&oda znał bardzo 
wiele tajemnic rozn/ch wytokicn 
dygnitarzy ZSRh ir in. jamego 
Staiina, i ze w razie procesu naj 
mniejsze jego wyłamanie się z pod 
ustalonego szablonu „skruch”’*" i 
„kajania się", m ogłooy ' doprowa 
Jzió na sali sądowej do nieobli 
czainych następstw,

W  związku ze sprawa Jagody 
przypomina się, że Jest on z pocno 
dzenla żydem, jakkolwiek rysy 
twarzy wcale na to nie wskazują.

Jest to o tyle ciiaiakterystycznc* 
ie  Stalina pomawiają o antysemi* 
tyzm jako Gruzina a więc przed­
stawiciela narodu, ktoregc niena­
wiść do żydów jest tradycyjna-

„Prezydent"
w  w ią z  ten! u

LONDYN, lg, 2. lA>ndyósKi« 
dzienniki kora u nigu ją  z Mo&swy. 
o nowych masowych aresztowa­
niach trockistów. M iędzy innymi 
spisek tiockistowski został wykry 
ty na Birobi-Jiańslciir Żydowskim 
Autonomicznym Terytorium. „Pro 
zydent" Birobidżanu Liberberg 
został aresztowany.

Nieatóre londyńskie dzicmuld 
twierdzą że gen. Putna, który, 
jak wiadome, od dłuższego czaau 
znajduje się pod aresztem, zmarł
nagle,

Jagoda

wiecach, Jagody, przeznaczone, 
go, jak się zdaje w  najbliższej 
przyszłości na ofiarę stalinow­
skiego terroru. Dookoła tej sprawy 
krąży mnóstwo najsensacyjmej- 
szy.-h pogłogiik. Ostatnio rozet.ua 
się wiadomość, że Jag»da ć*ężk° 
*aniemógł w więzieniu. Jedni

W marcu uo. roku we wsi MPoIks 
Osuożewsica w powiecie garwoliń- 
SKirn na zagrodę Józesa Zająca do- 
Konano nocnego napadu bandyckie­
go. Do mieszkania wtargnęło irztnh 
handytów, którzy rewolwerami ste

k o n s o l i d a c j a
Ze w szystk ich  stron m ów i 

się dziś w Po lsce o  po trzeb ie  
k on so lidac ji po lityczn e j. N ic

Skszame 
122 sriwokafćw

Proces prze-M AD RYT, 10. 2.

się coraz oa rd z ie j. 
W o jn a  w  E u rop ie  zd a je  się 
zb liżać, choć w szystk ie rządy 
zapew n ia ją  o sw ych  zam ia ­
rach poko jow ych . A  Po lska  
n ie jest p rzygo tow ana  do trud­
nej sytuacji tihi m ateria ln ie , 
ani psychicznie. C.oKofwiek

ciwko 122 adwokatura, oddanym ktoś irT  sądżił. o pom aj-jw ym  
pod sąd za podpisanie protestu system ie rządów , to tę u jem ną 
przeciwko zamordowaniu Calvo pozyc ję  bilansu m usi uznać. 
Sotelo, zakończył się skazaniem AJe sam e sądy °  tym » c°  hj^ło 
wszystkich podsądnych na kary i jest n ie wystarczą. VVszyscy
ciężkiego więzienia od 2 do 5 lat. rozu m ie ją , że trzeba o d p ow ie ­

d zia ln ie  m yśleć ó przyszłości 
Czas nagh'. T rzeL t w ięc  m y­
śleć o tyni, co robić zaraz 

S łąd tyle  m ow y o kunsoiid. -
W Lublinie zaprenumei "wać mc c ji. p rzypom in a  ^  
in »  A ;C“  lub nabj-wać poje- r., gdy to na Polskę w a liła  się

ABC  IV LUBLINIE

żony z p rzed staw ic ie li wszyst­
k ich  po lsk ich  p a rty j po litycz­
nych S połeczeństw o cen i so­
b ie to w spom n ien ie  h istorycz­
ne, stad ła tw o  u nas w  ch w i­
lach groźnych  n aw o ły  wać do 
jedności i zna jdow ać poklask

A le m iędzy  rok iem  1920, a 
1937 są różn ice  isiotne. N ie  
w o ln o  ich n ie rozu m ieć i n ie 
uw zg lędn iać. P rzed e  w szyst­
k im  Po lska  n ie od gryw a  dziś 
ro li p raw d z iw ego  p rzedm u rza  
Europy p rzed  w schodn ią na­
w a łą  P rzec iw n ie , E uropa roz­
bita jes t dziś na dw a bloki, 
m ięd zy  k tó rym i P o lska  n ie po­
siada w yraźn e j ro li. T o  w łaś­
n ie spraw ia , że po łożen ie  na­
sze jes l tak groźne.

Po lska  musi się zdobyć na 
w yraźn e ob licze  id eow e  Każ­
dy Polak  musi wiedzieć, czego 
ma bron ić i  i "  im ię  czego pu-

bo-szew ick a . W t e d y , nosić ofia rę, D ziś  p c ę ł i  ju żżna „A  B C“  lub nabj-wac
dyncze egzem p la rze  pisma w arm ia  u ‘J1û daWCZy w y ło n ił nawfct ' m jtę p s i .zw o len n icy

J • ---------- — i——u czy  —
» , !  pniskieł Plewickiegc S ejm  Ustawodawczy *•« n a ^ e i najicpa. -

“ ■ * * 3  E S U r r  I .  oalicyjny U o -

w yra ża ją c  się u p rze jn .ie j —  
rządów  elitarnych , że g lin iany 
bożek  w  postaci Państw a, bę­
dącego w spó lnym  dobrem  
w szystk ich  „o b yw a te li" , n iko­
go n ie zachęci do pośw iccen .

D w e rs a n c i ju da izu jącego  
fo łk s iron tu  w ygrzebu ją  stare­
go ba łw ana, „D e m o k ra c jf"  i 
n im  pragną oczarow ać po lsk ie 
m asy L ic zą  m  to. że ogó ł > zra ­
żony do dziesięciu  fat dyk ta­
tury, da się w’z iąć  na lep  k łam ­
liw ego  frazesu. Oszukańczo 
chcą dla sieb ie w yg rać  natu­
ra lny w  polsk ich  masach in­
stynkt, na k tórym  op ier a się 
nasze zam iłow an ie  sw obody.
Fo łk s fron tow a  konsolidacja  
m a się w ięc  odbyć ku czci D e­
m okrac ji.

2 ko i t. zw . sanacji słyszy 
się słow a, ja k b y  tani zaczyna­
ło  się rozpowszechn iuć zrozu ­
m ien ie  istotnej sytuacji w  P o l­
sce. T o  oczyw iś  .i( jeszcze  m e I pe łnej bezin teresow ności, 
to, czegoby n a leża ło  oczeki-| Tadeusz G lu z iń sk i

F a łs z e  dc nos konfidenta
przyczyną pom yłki Sądu Okręgowego

*rroi y/owali domowników. zgasili 
światło i przy pomocy ł ieszonko- 
wych latarek zaczęli plgdiować. Łu­
pem padło kilkaset złotych garoero- 
la  i drobiazg? gospodarskie 

Pod zarzutem napadu rabunkov < 
go policja aresztowała Kazim,erza Kub 
ka, wielokrotnie karanego zr ki«*dzież« 
i napady, oraz Stanisława Miazię ; Ste 
fana Raguza Aresztowanie nas*ępło 
v/skutel informacji konfidencjonai łych 
źe w okolicy Kulik przygotowuje no­
wy występ. Wszyscy oskarżeni przeć 
Si dem Okręgowyi.. w Sied.cach nie 
prryzna* się do zJiialu w napadz e i 
zgłosili 16-tu świadków dla wykaza­
nia swujegc al bi Sąd Okręgowj eka- 
aał Kulika i Miaz ę po 5 lat w ęzitnia, 
Raguza zaś ,ia 4 lata. odrzucając zt- 
zm.. ia świadków - aiibistów.

Wczoraj Sąd Apelacyjny uniewinnił 
wszystkich skarżonych, stwierdzając, 
ze należ* dać w ar< 16-tu świaokom. 
któizy kategorycznie ustaliU alibi o- 
skarżonych

w ać, ale zaw sze ju ż  coś. I  tam 
ju ż  dano spoko.’ nareszcie u- 
bóstw ien iu  państwa, rząd zo ­
nego p rzez w łasny obóz, N a ród  
p rzyn a jm n ie j ju ż  w  ośw iad ­
czen iach  odzyska ł należne mu 
m iejsce. C zynów  jeszcze  nie 
w idać  i zobaczym y, czy nastą­
pią. A le  ju ż  głośno m ó w i się o 
Dotrzebie szczerej konso lida ­
c ji.

Społeczeństw o go tow e jest 
w ic ie  zapom n ieć za  cenę kon ­
so lidacji, a le za cenę konsoli­
dacji szczerej i  istotnej. K ażdy 
fa łsz  m ia łb y  dziś k rótk ie  no­
gi. A każdy szw indel, każdy 
p rze ta rg  pa rty jn y  zem ściłby 
się od  razu  na sam ym  dzie le  
i na je g o  tw órcach. T o  trzeba 
p ow ied z ieć  głośno.

K onso lidacja  wszystkich ży ­
w io łó w  narodow ych  w  Polsce 
m oże się odbyć  ty lko  wr w a ­
runkach zupełnej szczerości i

Proffr K. Byrckhar i t
ko m isarzem  L gi 

w  G d afcku
GENEWA, 18. 2. Przewoiłnicsą- 

cy rady ligi narodów po naradze­
niu s.ę z przedstawicielami W. 
Brytanii, F iancji i Szwecji, czion 
kami komitetu trzech dla sprawy 
Gdańska oraz z przodó.awic.eiem 
Poisk , zamianował na staiiowisKO 
wysokiego komisarza L ig i Naro­
dów w Gdańsku na okres trzech 
lai prof. Karola Burckhardta, 
człon a międzynarodowego komi­
tetu Czerwor ego Krzyża.ul. Kapucyńska 1. I z  siem e K oa n cyp y  7 * y  — * -  - .   « ie g0 r.rzyza.

Ilko pełne iwiclcstwo lid  iiiv ra ig E ic j
5 1. i i  Ijł l «  i  w l c l k ą i h -


